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kwartał dwa tomy treści historycznéj, powieściowćj, lite» 


rackićj i ekonomicznej, składającą się każdy z 250 stron= 


który grą bynamniej jej nie poparł, Bez Han- 
ny sztuka mogłaby się bezpieczniecznie obejść, 
nie wiemy doprawdy, ‘po '€6 ona” przychodzi 
na scenę, po to chyba. aby się pokazać, że 
jest; bo nie czyni nie takiego, coby wpływało 


È zkaź CBsARsKI do Zarządu Wojennego, z dnia 
E QssARSKA Wysomość WIELKI KSIĄŻĘ 
Donme KoNSTARTYNOWICZ, mianowany „został Szefem 
Mingrelskiego Pułku Grenadyerów, który nadal ma się 
nazywać Pułkiem Mingrelskim Grenadyerów JEGO Os- 
sinoming WYSOKOŚCI WIELKIEGO IbrĘCTA DyMInRA Kon- 
| stAkMENOWIÓZA, 1 Oprócz tego zaliczony do pułku konne- 
Lej pi d 1. x 
O ARE AAA Najwyższy do Zarządu Morskiego, 
Jęco:Opsanska WysoKosé WIELKI KSIĄŻĘ Drunk Kox- 
STANBENOWICZ, ma zostawać w Ekwipażu Gwardyjskim 


możemy. nawet. ocenić gry p. Gąsowicz:z kil- 
ku wymówionych frazesow. Wydatniejszą jest 
niego rola pani Dutkiewicz, jako podstarzałej 
lafiryndy, protegującej affekta eleganckiego 
Alfreda; jakkolwiek mało znacząca: to rola, 
ale artystka skórzystała choćz kilku wyrazist- 
szych jej rysów, aby uczynić ją zajmującą, 


C NAGFAŚNIEJSZY PAN, Zgodnie ż przedstawieniem Głó: 
wiodowodzącego Armią Kaukazką, Najwyżej rozkazać 

i raczył:nazywać nadal: Dowodzącego wojskami Prawego 
skrzydła, naczelnikiem obwodu Kubańskiego, a Dowodzą- 
cego wojskami lewego skrzydła, naczelnikiem obwodu 
fTerekskiego, z zachowaniem włąściwie po ‘części wojeń- 

nej poprzednich nazw Dowodzącyćh wojskami, .pierwsze- 

mu obwodu Kubańskiego, a drugiemu Terekskiego. 


figura Jakuba, starego ex-sierżanta, tu jednak 
jest ona kamieniem węgielnym całego może 
powodzenia sztuki. Nakreślona z prawdąi bez 
przesądy, sympatyczna, i godna. szącunku, do- 


ale „we wszystkich zaletach została poję- 


| WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
1-—|- -« Komedyjka. p. Zygmunta. Józefowicza- 
Mlebickiego p. t. „Ponaszemu” przedstawio- 
ma w dniu wczorajszym .na scenie teatru roz- 
| maitości znana była juź poprzednio .z trzech 
— śródeł: ze szpalt Tygodnika Illustrowanego, z0- 
osobnego przedruku, nareszcie z publicznego 
przedstawienia amatorskiego na dochód do- 
broczynności. Zagadka tej sztuki leży w tem 
2a kogo stary major (p. Linkowski) wyda za 
mąż córkę swą Hannę (panna Gąsowicz)? czy 
ga Wacława, prawego syna ziemi naszej; 
-czy też za Alfreda który się już zamłodu `o- |. 
błożył jakimś: plastrem angielskim. Próby 
„charakteru przez jakie major, w zmowie ze 
starym: sierżantem swoim. (p. Panczykowski), 
„przeprowadził obu konkurentów, wypadają na 
korzyść Wacława, który sprawił się dzielnie 
1 uczciwie, słowem: po: naszemu, co tem przy- 
jemniej jest dla Hanny, że ona w duszy już 
dawno Ślubowała mu (wiarę. > Cała ta rzecz 
jest jednym ciągiem morałów zrzadka i bar- 
dzo delikatnie przerywanych akcyą lub dow- 
«ipnem słówkiem; czczość jej pomysłu nie mo- 
że się w żaden sposób zapełnić eftektami sym- 
patycznej frazeologii. Przypuszczamy, że ma- 
Jor nie jest pewnym czy. Wacław może zape- 
wnić szczęście jego córce, bo uważa go, przy 
- «ałej prawdziwości, za gnuśnego marzyciela; 
mce dziwnego tedy, źe. chce dowiedzieć się, 
zy w nim krew płynie, czywoda. Ależ z Al- 
Jreda pierwszych słów znać pustaka i dziwo- 
laga, pocóż tu więc próba? żaden rozsądny 
ojciec, tegoby nie potrzebował. Ten fałszywy 
rys psuje postać majora, którą wreszcie pod- 
Dosla iożywiła. prawdziwie: artystyczna gra 
P. Linkowskiego. Jedyny zarzut jaki mogliby- 
_ Śmy,mu uczynić, byłby tylko. ten, że jak na 
Starca był nieco; za żywy iw niektórych miej- 
scach zbyt; prędko mówił. Z dwóch konkuren- 
tów, Alfred. (p. Świeszewski) był przynajmniej 
dość smiesznym;, Wacław, najniefortunniejsza 
kreacya autora; uwikłana w samej tylko bez- 


tą przez p. Panczykowskiego, któremu szcze- 
rże.za, nią wdzięczni. jesteśmy. Čo do antora 
Sztuki, pomysł jego i wykonanie, tak jest je- 
szczę młodzieńcze, że sztukę możemy tylko 
uważać za ćwiczenie dla wprawy, niedokła- 
dne, pełne usterek, ale świadczące z tem 
wszystkiem o pewnych zdolnościach, które po- 
trzebują tylko mocnego przekonania o potrże> 
bie kształcenia się długi czas jeszcze i tò 
bez udziału w. tem publiczności, aby się wy- 


tystyczną wartość. 

Dotąd autor wiele już zrobił że nie znu- 
dził; teraz powinien starać się aby zajął i 
to.nie frazesami obliczonemi na miejscowy ef- 
fekt, ale rozwijaniem duchowej panoramy któ- 
ra przedstawić jest zadaniem dramatu. 

— Z powodu nowego bruku, którego ukła- 
danie rozpoczęto na ulicy, Wierzbowej, pan 
Bartmański, inżynier, udzielił nam następują- 
cych uwag. Nowy bruk powinien. być najle- 
pszym ze wszystkich; wytrzymałość ciśnienia 
czerwonego obciosanego piaskowca, według 
próby prassą hydrauliczną, w fabryce żelaza 
na Solcu w r. 1858, przez. p. Bartmańskiego 
odbytej, w przytomności członków komitetu bu- 
dowy wodociągu Warszawskiego, wynosi 7,500 
funtów na jeden cal kwadratowy. powierzchni. 
Podobne bruki z piaskowca robił. jednak p. 
Bartmański we Franeyi, i z granitu w Ma- 
drycie, nie używając podstawy z betonu, któ- 
rego podkład czyli forma grubo pod brukiem 
kładziona, niezmierny koszt za sobą pociąga. 
Używał tylko sześciocałowego podkładu czyli 
formy z piasku rzecznego czystego, a kilko- 
letnie wystawienie bruku. na ciągły ruch 
obładowanych powozów żadnego uszkodzenia 
nie zrządzało. Użycie sposobem próby tego 
prostego sposobu „doradza p. Bartmański i 
w naszem mieście. -, ży 
|= W Kijowie mają wkrótce przedstawić 
komedyą p.: Józefa Korzeniowskiego p. n. 
Plotkarz. sap 
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Ę deklamacyi, dostała się p. Trapsży, 


jakkolwiek na rozwinięcie akeyi i dlatego nie 


Jakkolwiek podrzędna te i w cale "nienowa | 


robiły ku czemuś mogącemu mieć istotną ar- | B 
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==! P. Henryk Suchecki, prof; i języka diteż . 
ratury polskiej w uniwersytecie Pragskim, Wys 
dał w języku czeskim krótkie: dzieje pro+ 
miennictwa polskiego, doprowadzone od maj- 
dawniejszych czasów do r. 1858. 5 © „vev 
— x W, zakładzie jeograficznym wojskówyń 
w Wiedniu jak donosi Czas z 4. 23“ czer- 
wca r. b. wyszła niedawno temu z pod prasy . 
mappa Węgier w rozmiarze 1 cala wiedeńż 
skiego, odpowiedniego 4000 sążńiom wiedeń. 
czyli 1 mili austryackiej; przedstawiająca zatem 
Vassooo Część obszaru naturalnego. Składa, 
się ona z kilkunastu części, które się póje- 
dynczo po 5 złp. czyli 1 złr. 25 centów sprze- 
dają, —Nie wspominalibyśmy o tej mapie, gdy- 
by nas nie obchodziła jej część IM, zawiera- 
jaca dokładny rys Tatr węgierskich i gali- 
cyjskich, niemniej okolic zdrojowisk położo- 
nyeh po jednej i po drugiej stronie, jako to: 
Szczawnicy, Krościenka, Rabki, Rzegiestowa, 
Krynicy, Wysowej, Cygiełki, Imbowaiej, Szme- 
ksu „czyli: Smokowca,: oraz. tyle ciekawych 


ipod, względem starożytniczym miast Bardyót 


Wa, Lewoczy, i Koszyc, z wyłuszczeniem . 
wszystkich gościńców, dróżyn, a nawet máno> 
wców górskich. Przy rozpoczynającej się po- 
rże kąpieli i wycieczek w Tatry nie zawadzi 
podóbno wybierającym się w drogę powziąć 
wiadomość: iż tej, mappy (własnie jej część Il), 
obejrntijącej na długość cały obszar kraju od 
abiejgóry po “Dukle, “a ' na: szerokość prze- 
strzeń od Grybowa w Galicyi po miasteczko 
Wielką Idę (za Koszycami) w Wegrzech, do 
stanie za wymienioną cenę w krakowskich księ- 
garniąch. MIME l 


«WIADOMOŚCI. ZAGRANICZNE. 
PENEGE TA. E NI AONO VAN 
Paryż, 21.czerwca. Donosiliśmy już dawniej, 
o pożyczce papiezkiej,. którą rząd upoważnił 
we « Francyi a nawet donesiliśmy, iż dom 
Blount i spółka podjął się jej negocyowania. 
Dziś wiadomość o upoważnieniu jest już u: * 
rzędową i Monitor ma ją jutro-ogłosić, Fakt 
ten razi swoją sprzecznością z odmową inter- 
wencyiuczynioną rządowi neapolitańskiemu i 
wskazuje jaka jest polityka rządu cesarskie- 
go w kwestyi włoskiej; protekcya osoby Pa-. 
pieża, a nawet wrazie potrzeby współdzia- 
łanie w zachowaniu jego posiadłości, ale 0- 
puszczenie. zupełnie zdetronizowanych panu- 
jących włoskich lub. tych, którzy mają dòs. 
piero uledz temu losowi. (Ind, Bel.) 


WAEN EC HSY 


Neapol, 17 czerwca. Pogłoski zawsze nówę 
powstają. Mówią o wzięciu Messyny i po- 
wstaniu w Kałabtyi jako o pewnej rzęczy. 
Ale na, co.się zda o nich donosić? Jeżeli są 
prawdziwe, depesze już o. nich.wieść wszędzie 
rozniosły; jeżeli nieprawdziwe, to lepiej w 


miejsce ich podawać dawne szczegóły o fa- 
ktach już nieulegających wątpliwości. 
Ażeby okazać jak daleko posuwa się fan- 
tazya nowiniarzy, zamieszczamy tu jednak 
następującą pogłoskę: Uwiadomiono nas że 
Garibaldi przybył w środę do Neapolu na an- 


ielskim okręcie i że miał długą rozmowę. Z-ig A 
5 £ 2 | Wiadomości z Neapolu dochodzą do 16-go. 


hc. Syrakuzy. 


Co do Sycylii pewną jest rzeczą, iż czyn= 


ność administracyjna jest tam niezmiernie 


rozwinięta i nieprzypuszczano aby Garibaldi! 


był tak cierpliwym i przezórnym. Podział 
_ wyspy na 140kręgów z których 11 już nie na- 
leży do władzy królewskiej i zarządzane jest 
przez gubernatorów, kwestorów, radców 1 1m- 
nych urzędników wybranych przez nowe 
władze; zapał jednozgodny sycylijczyków, por* 
„ trety Wiktora "Emanuela zawieszane nawet 
po: kościołach; to są wszystkie szczegóły mie- 
ulegające już” wątpliwości. , 
Nie wiemy o ile'jest prawdą, że Kalabrya 
powstała; mniej | jeszcze z tej prowincy! od- 
- bieramy wiadomości niż : z Sycylii, gdyż sta- 
tki.. parowe tamtąd nie przychodzą. Ale 
sądzić; należy że są jakieś rozruchy w tym 
końcu półwyspu, ponieważ, codzień posyłają 
wojsko. drogą żelazną z Salerno do Cava. 
„Dwa schwytane okręta,  Użale 1 bryg ame- 
rykański są jeszcze w Gaecie. Słychać że 
reprezentant Stanów Zjednoczonych przesłał 
rządowi tutejszemu bardzo energiczną rekla- 
macją: w tym: przedmiocie. 
_ $podziewają się tu jeszcze protestacyi Bar- 
dynii a nawet : Francyi, jeżeli potwierdzi się 
że. schwytanie miało miejsce tylko o piętna” 
ście mil od-przylądka Corse. Bądź co bądź 


paszporta. ochotników i ekwipażu były W po- 


rządku i założyć się "można sto przeciw je- 
4luemu, że okreta będą zwrócone, a żeglarze. 


wynagrodzeni. bal: ! 
„Dziwne. to- są komplikacye, -a coż powie: 
dzieć o. położeniu w Neapolu p. Villamarina, 
posła króla Wiktora - Emanuela, w imieniu 
którego -Sycylia została. najechaną i teraz 


jest. administrowaną ; protestującego przeciw 


schwytaniu parostatku; który. pod. flagą sar- 
dyńską niósł powstaniu żołnierzy 1 broń? 

"I pokazuje się że «p. Villamarina ma Słu- 
szność i nie śmieją mu wydać paszportów. To 
pokazuję że. jest coś zewnątrz. praw, CoS. CO 
dozwala jednym, a wzbrania drugim. Nie jest 
to coś prawem mocniejszego. To coś jest. to 
władza sprewiedliwszego, . jestto sumienie por 
wszechne, opinia publiczna. 

Jenerałowie którzy powrócili z Palermo wy- 
słani są „do: Ischia, król przyjmował, a nawet 
podobno zachęcał do reklamacyi oficerów, któ- 
rzy ich oskarżają. Armia jest zdezorganizowa- 
ną i interesa dynastyi źle idą. > 

Mianowaną została komisya śledcza do tej 

sprawy pod prezydencyą pana del Carreto, 
byłego ministra pólicyi. (Ind. Belg.) 
* Donoszą z Sycylii: Rząd powstańczy czyn- 
nie organizuje nową administracyą Sycylii. 
W każdej prowincyi mianowani zostali guber- 
natorówie i' władze miejskie. “Ministerstwo 
sam Garibaldi wybrał. 

Oto ostateczny skład tego ministerstwa: 
wojny*i marynarki kapitan Orsini; spraw we- 
wnętrznych i finansów F. Orispi; łaski i spra- 
wiedliwości Guarneri; wyznań i oświecenia 
ksiądz Grzegorz Ugdalena; policyi ogólnej i 
inspekcyi więzień Giuseppe Ugdalena. Rząd 
wszystkie usiłowania zwraca na. organizacyą 
armii i marynarki. Nadzwyczajny nabór na- 
kazany przez CGaribaldego, żywo postępuje. 
Ukończony będzie 25 czerwca. Nakaz rekwi- 
rowania konia lub muła z każdego tysiąca 
mieszkańców do służby artyleryjskiej, także 
czynnie jest wykonywany. 


2 


Administracya wojny wysłała z Palermo 
oficerów specyalnych do odbioru tych zwie- 
rząt i pokwitowania mieszkańców. Widać ztąd 
że idea wojenna jest panującą, i że cała cz yn- 
ć jest obecnie skierowana do przygoto- 
do rozpoczęcia kroków nieprzyja- 
popierania wojny energicznie. 


Miasto było ciągle spokojne. 15 t. m. wysła- 
no morzem do Kalabryi 13ty, 15ty i Lóty ba- 
talion strzelców pieszych i cztery kompanie 
tyralierów gwardyi. Kawaleryą i artyleryą na- 
stępnie wyszlą. Te'różne wojska mają na- 
leżeć do ruchomej kolumny pod dowództwem 
jenerała Nunziante, który wylądował w Pizzo 
na brzegach Kalabryi. i ' ; 

Król udał się do Caserta, gdzie stoją 6ty, 
9ty i 10ty pułk liniowy niedawno przybyłe 
z Palermo, i oddziały innych pułków. Król 
zrobił przegląd tych wojsk i podziękował im 
za ich poświęcenie. Ich jenerałowie i pułko- 
wnicy będą zmienieni. 

Fregata parowa Ruggiero, przybyła 15 t.m. 
(m 4,200 ludźmi z Palermo. Odjechała zaraz 
tejże samej nocy z powrotem. Ewakuacya cią- 
gle się odbywa, ale długo trwać będzie z tej 
przyczyny, że zabierają wojska ogromną ilość 
materyałów na zasadzie kapitulacji. 

Fregata. parowa < Fulmanante, pod flagą 
kontradmirała Roberti, dowódcy eskadry nea- 
politańskiej,przebywała kilka dni w tamtejszym 
porcie, 'a teraz wyszła na morze 14g0 t. m. 
w kierunku: Givita-Vecchia. (Patrie.) 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


~ Zajęcie umysłów obudzone zjazdem badeń- 
skim uspokoiło się już prawie. Wieść o nie- 
porozumieniach jakie: miały się objawić po wy- 
jeździe cesarza: Napoleona, pomiędzy samemi 
monarchami niemieckiemi, była ostatnim pun- 
ktem zwracającym uwagę. publiczną. Wieść ta 
okazała się bezzasadną. Wiadomo, że powsta- 
ła wskutek słów wielkiego księcia badeńskie- 
go, powiedzianych w odpowiedzi na propozy- 
cyą króla wirtemberskiego pogodzenia Pruss 
z Austryą. a i 

Książe badeński miał propozycyą tę przy- 
jąć z niezadowoleniem wielkiem. 

Badeńska jednakże depesza Timesa znacz- 
nie zmniejsza znaczenie nieporozumienia te- 
go, podług niej bowiem niezgadzanie się księ- 
cia badeńskiego ściągało się nie do całej we- 
wnętrznej Niemiec polityki w ogóle, lecz li 
tylko do wojennej organizacyi Związku. Zre- 
sztą na ostatniej konferencyi, monarchowie 
niemieccy porozumieli się co do przyszłego 
postępowania swojego w ogólnych interesach 
Germanii, i dziś jakieśmy powiedzieli kwestya 
zjazdu przestała jaż zajmować umysły. I wy- 
jąwszy kilka słów niedowierzania odzywają- 
cych się w Parlamencie angielskim, a wywo- 
łanych przez to niespodziane porozumienie 
się. Francyi z Niemcami, wszyscy spokojnie 
oczekują bardziej ujętnych objawów, z których- 
by można było sądzić, o następstwach impro- 
wizowanego kongresu. 

Uwaga powszechna całkowicie znowu zwra- 
ca się ku włoskiemu półwyspowi, lecz nie- 
stety ważność wieści ztamtąd dochodzących 
nie odpowiada jej natężeniu. Szczupła liczba 
nawet nowych szczegółów, potwierdza tylko 
wiadomości o kierunku działań, i o głó- 
wnych obecnych zajęciach. I tak, z Neapolu 
dowiadujemy się o czynnem posuwaniu przy- 
gotowań do obrony. Rząd postanowił sięgnąć 
głębiej dla wydobycia żywej siły na której 
by mógł się oprzeć i którąby mógł dziś użyć. 
Potwierdzają się wieści o aresztowaniach i 
usunięciach od obowiązków wszystkich wyż- 


Jacy działali w Sycylii, i o zamiarach DOSŁ 
wienią na czele powiększonej armii młodych 
jenerałów, którzyby ją z zapałem i bizi | 
ciem się wiedli do boju. O ile zamiary te ; 
wodzą się neapolitańskiemu rządowi, nie mi 
my żadnej wiadomości, nie możemy a 
śmiele wyrzec, czy pod dotychczasową e 
wierzchnią, czy po za dzisiejszą urzędow. 
sferą, jest żywa siła, za pomocą której kaj 
ciszek II mógłby zbawić siebie i swoją d ; 
nastyą; a ztąd nie możemy również wniosko- 
wać czy surowości i obwinienia o słabość 
dawnych obrońców sprawy w Sycylii, podni 
są, qusha w p PA obrońców na Pa 
szłość, lub tylko zniechęcą ich przewidyway. 
własną niełaskę. = przewidywaną | 
Tymczasem” ustępstwa dla=ujgeid narodu 
przygotowują się dalej, mówią że książe Pe- 
trulla, dotychczasowy ambasador neapolitań- 
ski w Wiedniu ma wziąć-na siebie obowia: 
zek ich wprowadzenia, nie przyjmując. jedna- 
kże wyraźnego miejsca w ministeryum. Jak 
z jednej strony ustępstwa te robione, a le- 
piej nawet projektowane są z ciągłem waha- 
niem się, tak z. drugiej strony nie przynoszą 


dotąd korzyści, i nie są nawet popierane 
przez tych, : którychby najbardziej AAT 
mogły. Ludzie którzy odznaczali się żąda- 


niam zmiam w. dotychczasowym  systemacie 
rządzenia „i którzyby mogli“ stanowić gwa- 


rancyą rzeczywistości tych zmian, dziś kie- 
dy im zaprojektowano od rządu przyłoże- 
nie ręki do ich zaprowadzenia, odpowiedzieli 
że oddawna polityką już się nie zajmują. 
Opinion nationale dziennik wychodzący 
w Paryżu i zwykle dobrze poinformowany w : 
rzeczach dotyczących Neapolu, donosi tymcza- 
sem o osobach, które opuściły Neapol i po- 
tajemnie udały. się do Sycylii; wśród, nazwisk 
tych, które: przywykliśmy spotykać zawsze 
w obozie Burbonów, 'widziemy nawet księcia 
Niscemi, zięcia dzisiejszego prezesa neapoli- 
tańskiego gabinetu księcia Cassaro. Daleko 
więc sięga sympatya dla sprawy, której obroń- 
cą jest Garibaldi. „łeba 
Co do czynnych zaś wystąpień, pozbawieni 
jesteśmy, wszelkich «wiadomości. Utrzymują 
powszechnie nawet w samym Neapolu, że Ka- 
labrya jest w ogniu; w braku wiadomości są- 


dzićby już można z ciągłej wysyłki króle- 
wskich wojsk w tamte strony, że rzeczywiście 
czas przestał się tam liczyć chwilami spoko- 
ju, a zaczyna wypadkami oznaczać: swoje 
okresy. Armia neapolitańska jest powiększo- 
ną do 160,000, czyli że wszystkie garmzony 
zostały powołane do: czynnej służby, nasich 
zaś miejsce organizują się nowe, których si- 
ła ma wynosić 40,000 ludzi. Trzy nowe ko- 
lumny armii zostały skierowane, jedna na 
Basilicate; druga ku” Salerno, trzecia: do 
Abrużzów. Te poruszenia wojsk niech uzw 
pełnią dzisiejszy obraz neapolitańskiego któ- 
lestwa na stałym lądzie. i ; PON” 
Dochodząće nas wieści z Sycylii, odmienny 
noszą na sobie charakter. Tam, jakkolwiek 
równięż nie ma spokoju, widzimy jednakże, że 
wszystkie działanią żywo się przyczyniają do 
NAW sił, jakimi rozporządza Garibaldi, 
cała wyspa została podzielóną na 14 Oktę: 
gów z których 3 tylko nie są w ręku pr 
lermeńskiego rządu. Rząd ten zaś prawie W 
zupełności został uorgamizowany. _ , 
Sprawiedliwość wymierza się w imieniu Wi- 
ktora-Emmanuela, którego obrazy rozwWIeszo- 
ne są w kaźdem miejscu, po kościołach na- 
wet, widocznie dla spopùlaryzówaņia tego 
| przedstawiciela jedności włoskiej, i naudze” 
nia ludu sycylijskiego, na czem się opiera 
dzisiaj przeprowadzenie tego: zadania. 


szych wojskowych (wyjąwszy jenerała Letizia) | ` Wszystkie też gminy prawie podobno- W 


7 na ręce rządu w Palermo, żądanie 
ai ich do Piemontu. Dziennik 
wprawdzie sardyński Opinione atey huje, że 
ministeryum mianowane przez Garibaldego, Z 
wielką niechęcią jest widziane przez Sycylia- 
nów, lecz tenże sam dziennik dodaje, że mi- 
łość jaką tam żywią do Garibaldego nie po- 
zwala im na okazanie swojego niezadowole- 
nia z ministrów. i 

Zresztą chociażby wiele było prawdy w do- 
niesieniu Opinione to cóż to znaczy, w obec 
takiego gromadzenia się wszystkich sił na- 


| rodowych na około wodza, w obec przyby- 


wania pod sztandary jego osób, takich, jak 
książe Niscemi i innych. © -5 

Z powodu tego gromadzenia się starych i 
nowych obrońców. włoskiej sprawy w Paler- 


© mo, nadmienić wypada,: że rozeszła się wieść 


o zamiarze jenerała Ulloa, energicznego d- 
brońcy Wenecyi w 1848, udania się do Sy- 
cylii, dla oddania sił swoich na usługi w 
walce podjętej przeciw Neapolowi. 

. (Patrie.) 


" Londyn, 23 czerwca. Książe Somerset od- 
powiadając na. interpelacyą, oświadczył że 
konsul angielcki w Cherbourgu uwiadomił 
rząd, iż jeden tylko statek transportowy bu- 
duje się na warsztatach morskich w tym 
gores Joc... ga: . 
| Płaca dzienna robotników,. oznaczona jest 
tylko na trzy franki. 0h tę: 

Augsburg, 22 czerwca. Z wielu stron i 
z dobrych źródeł zapewniają, że porozumie- 
nie się niemieckich książąt na zebraniu w 
Baden najlepsze rokuje nadzieje, że: zgoda 
między Austryą i Prussami daleko bliższa niż 
można było oczekiwać, a usiłowanie odłączyć 


od interesów ogólnych Prussy lub inne śre-. 


idnie państwa zupełnie się nie udało: 


„mocarstwom, Szwajcarya oświadcza, iż Fran- 
cya zajęła militarnie prowincye neutralne Sa- 
baudyi, ale rząd szwajcarski mie zmienił 
wealę swegó poglądu na tę kwestyą i utrzy- 
muje w całości protestacyę którą poprzednio 
przesłał mocarstwom. ' 

Następnie nota żąda, aby mocarstwa przy- 


_ śpieszyły ‘zebranie konferencyi w tym przed- 


miocie. 


Paryż, 23 czerwca. Z Japonii donoszą z.28 
kwietnia, że cesarz Japoński został zamor- 
dowany przez 14 japończyków. Winni zo- 
stali straceni. Oczekiwano powstania. 

Marsylia, 25 czerwca. Wiadomości z Chin 
z 10go kwietnia, przybyłe przez Kalifornią i 
Nowy-Jork, donoszą iż Chiny gotowe są przy- 
Jat warunki Francyi i Anglii. Chcą zapłacić 
koszta wojenne i otworzyć swe porty i rzeki 

andlowi europejskiemu. 

-_ Jnyest, 19 czerwca.  Triester Zeitung donosi 
z Palermo, że znajdująca się tam eskadra 
surdyńska składa się z fregat parowych: Wi- 
ktor Emanuel, Marya Adelajda, Karol. Albert 
Lośmiu innych -parowców. jęk 

Turyn, 22 czerwca. < Depesza z Genui 
przynosi wiadomości z Palermo ż d. 19 b. 
m., że wojska neapolitańskie opuściły zupeł: 
q miasto i cytadellę i że fregaty marynar- 
ki królewskiej opuściły zatokę Palermo. 

BZ Messyny dochodzą wiadomości do 16-g0 
a z Neapolu do-19 b. m. 

„ SZyscy. Jenerałowie którzy pówrocili z Sy- 
Gli stawieni są przed sąd wojenny. Zamek 
-80 Elma ciągle fortyfikują. 

poiga pogłoska, że passażerowie dwóch 
0 okrętów „będą poprowadzeni do 
Aeh. archio;- do- Nisida i innych wig- 

Twierdz 


PN % że rząd ma zamiar zwrócić okię: 


anstv ! „|-potrzeby: Posiedzenia niedzielne niedługo już 
Zurich, 22 czerwca. “W nocie przesłanej 


prawie. cała wieś się zbiegła. 


3 


zadość uczynienia za obrażę uczynioną fladze 
am erykańskiej. "uż : 

Messynie krąży pogłoską o wylądo- 
waniu całego oddziału Gawibaldzistów w Me- 
lito. 
~ Turyn, 23 czerwca. Depesza z Rawenny 
z 22go donosi, że w Pela, rząd austryacki 
zmusił okręt handlowy sardyński, do -zatknię- 
cią flagi papiezkiej. W Fiume kapitan por- 
tu odmówił pozwolenia na wyjazd jednemu 
okrętowi ż Raweńny, dla tego że miał ban- 
derę trójkolorową i paszport sardyński. 

Zapewniają, że (Garibaldi maszeruje na 
Messynę. YA 
Madryt, 21 czerwca, Manifest don: Juana 
de Bourbon wydany do korteżów, umieszczo- 
ny jest w dziennikach, które się nim bawią. 
i (Ind. Belge, Nord.) 


Pamiętniki młodej ziemianki. 
„(Dalszy ciąg, ASC ` ; 
iia 10 paddziówńika. 


« Smutno. już w: ogródku, pusto na polu. Ja 
jednak lubię, z daleką tęskną. jakąś nadzie: 
ją przyszłej wiosny używać, powabów jesieni. 
W tych dniach mniej znów miałam czasu na 
częste pisanie mego pamiętnika. przypadł bo- 
wiem czas jesiennego przeglądu szatni. (o 
rok w tej porze wydobywają się zimowe rze- 
czy z ukrycia, przepatrujemy starannie całą 
garderobę, zaglądamy do składu rzeczy. już 
wyszłych z użycia. Z przebranej. stąrzyzny 
szyłyśmy czapki watowe, dla starych kobiet, 
spódniczki i kaftaniki. dła*dzieci. Przed zi- 
mą rozda się to wszystko. na wsi, według 


zapewnie odbywać. się, będą mogły na dwo- 
rze; śpiewy u krzyża także już wkrótce ustać 
będą musiały. Skończył się tedy niezaprze= 
czenie okres letnich uciech:i uroczystości. 
Robimy sobie z rodzicami świetne plany na 
okres: zimowy. Państwo R, z kochaną moją 
Zosią, pisali nam z zagranicy, że na wsi zi- 
mować będą. Ojciec co.rok po. jesiennych 
zbiorach, część: dochodu według. możności 
obraca na: zakupienie. nowych „książek. Za 
kilka dni. pojedzie do. Warszawy, „by je sam 
mógł wybrać. Zosia będzie musiała mi co 
opowiadać. Już rok blisko jakeśmy się nie 
widziały. Słabość oczów jej ojca tak długo 


dzielałam jej wiadomość o mojej szkole, o 0- 
gródku. Co. to będżie za radość jak jej to 
wszystko opowiędzić będę mogła! Zosia ser- 
decznie się cieszy nadzieją  przepędzenia zi- 
my w naszem sąsiedztwie. Roi plany wspól- 
nego czytywania i ma inne jeszcze jak pisze 
cudowne projekta, . które na wspólnej ustnej 
już mamy roztrząsnąć naradzie. Przyjadą już 
15-g0, ojciec 20-go zapewnie z Warszawy 
z książkami wróci, będzie: więc w czem Wy- 
bierać i czem się dzielić. Do kroniki szkolnej 
jeszcze zapisać muszę, że Kasia dostała pię- 
kny zagon lnu, a Jasiek nową sukmanę. 
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uwijanie się moje, tę charakterystykę 'fizyc=/ 
nomii, to stopniowanie wdzięczności, te wre- 
szcie drobne rysy zazdrości, zabiegi chciwo- 
ści, na małą skalę. Starałam się też uważać 
dobrze, kogo ośmielić, kogo skarcić, “komu 
powiększyć, komu zmniejszyć porcyę, i rodzi- 
ce mówili mi potem, żem się dobrze wywią- 
zała z zadania. Nieraz: bo też słyszałam 
nietylko -od mamy, która mnie praktyką nau= 
cza, ale i od ojca, który lubi w'rozmowach 
ze müa, przebiegać całe koło działania ko- 


|biety, że tytuł gospodyni nie zależy jedynie 


na samem skrzętnem zbieraniu; a często 
skrzętniejszem jeszcze chowaniu i ‚zamykaniu: 
Że staje się nieskończenie pięknym, nieskoń- 
czenie szanowhym,. przez zachowanie tych. 
wszystkich odcieni, macierzyńskiej.przezórnoś 
ści, delikatności kobiecego uczucia, trafności 
jasnego umysłu, wydatności wszelkich cech 
dobrego wychówania i rostropności serdecznej. 
Nić opuszczają też rodzice żadnej sposobności 
w którejby się źdolność moja w tej mierze 
1ozwinąć mogła. SR (ah 
; C Dnia 22 października. 


Wyżywam teraz mrozy, śniegi, lody, "wit 
chry i rozwieje! | Na wsi według siti wiado= 
mości nąszej, najpotrzebniejsi zaopatrzeni w 
ciepłą odzież. Korzystając z nieobecności oj- 
ca, zabrałyśmy się do zimowych porządków. 
Domek opatrzony, czyściutki, okna oblepione. 


Mója bujna fantazya wyśiliła się na przystro-. 


jenie ich mchami, borówkami i wrzosem. 


15g0 w sam dzień moich imienin, zjechali się 
państwo: R., obdarzyli  rycinami, “widokami 
najpiękniejszych miejsć z podróży: <2 Zosi% 


jeszcześmy się porządnie nagadać nie mogły; 
(zapowiedziała pani 'R. odjeżdżając , że jej 


przed. niedzielą nie. puści już do nas. Będą. 
miały te panie nie mało do roboty z rozpa* 
kowańiem i urządzeniem domu, nas nawet 
nie. zapraszała: Jutro dopiero Zosiao przy- 


jeżdża na całuteńki dzień. Będzie przy na- 


szej nauce, razem pojedziemy: do kościoła, 
całe poobiedzie nam zostanie na gadanie, na 


przepatrywanie książek, które ojciec przywiózł, 


a w: poniedziałek jedziemy: wszyscy na obiad 


do Rozsochatej. Aż mi się serce raduje na te 


cudowne zamiary! = SR 
Ojciec przyjechał onegdaj. Dziś korzystając 


z ostatniej już może jesiennej pogody wyszli- 
śmy rano na przechadzkę. ; 


Naturalnie że będąc tak rozrądowaną i prze- 


trzymała ich za granicą.  Listownie tylko u- jJętą, powrotem Zosi, nadzieją przepędzenia zi- 
my o granicę, podziału myśli, zatrudnień, czy- 
tania, o tem tylko mówiłam ' z całą: śwo- 
bodą, wylańiem, ufnością jak zawszę mówię z 
ojcem. Słuchał mnie z zajęciem, a potem dłu- 
ga wszczęła się rozmowa o przyjaźni, 


Czując jakiem dobrem dla mnie od pierw- 


szego dzieciństwa była przyjaźń Zosi, ile mi 
dopómogła do postępu w dobrem, do rozwi- 
nięcia myśli, do zdwojenia niejako sił moich 
moralnych, ile zresztą uciech dała sercu, po- 
jąć nie mogłam nigdy dlaczego o przyjaźni 
wszyscy prawie o ile słyszałam, wyrażali się 
co najmniej z lekceważeniem. 


Ostatniej też niedzieli, kochani moi rodzice, |. 


nie lada uciechę mi sprawili. 

Z tak obfitego zbioru owoców w tym ro- 
ku, dwa wielkie kosze otrzymałam do .sza- 
funku, bo moje drzewka w tym roku jeszcze 
rodzić nie zaczęły. Zaprosiłam po połu- 
dniu do, nas na podwórze całą gromadę, 
Wśród śmie- 
chów, żartów, najczulszych podziękowań, roz- 
dałam jabłka, gruszki i śliwki. Nie ma 


*| chyba większej uciechy jak częstować, rozda- 


wać. Dotychczas uśmiecham się do Siebie, 


© poseł amerykański żąda prócz tego !jak sobie przypomnę tę niedzielną scenę. To 


„ Dlaczego niejedną „matkę poważną sły- 


szałam mówiącą: 


nie będzie. 


— Moja córką. żadnych przyjaciołek mieć 


Dla czego nieraz  obił się o moje uszy 


'cierpki frazes: 


— Nie cierpię przyjaźni, zwłaszcza pomię- 
dzy dwiema panienkami. 

Czuło instynktowo serce moje, wiele fat- 
szu w takich. oświadczeniach, -alem sobie do- 
bie dotąd dokładnie sprawy z tego nie zda- 
wała. =" 

Dziś o to wszystko pytałam ojca i słowa 


jego: rozjaśniły mi / nareszcie zupełnie tę | 
kwestyę. . 

— Radbym cię przygotował na to,  jedy- 
naczko moja, mówił najdroższy mistrz mój, po- 
ważnym 'i 'smętnym nieco tonem, że u lu- 
dzi, wiele najczystszych, najświętszych uczuć 
w. parodją przechodzi: i że co dziwniejsza, 
wielu o tych uczuciach” z;ich parodyi rozu- 
muje, sądzi, wyrokuje, 

„Ookolwiek bądź, kiedykolwiek i od kogo- 
kolwiek usłyszysz, jedynaczko moja mówił 
dalej, a głos: jego uroczyście brzmiał mi w 
duszy;—pamiętaj żem ja ci mówił iż przyjaźń, 
miłość, poświęcenie, pokora i obowiązek, Są 
święte i wielkie. Kto inączej mówi, ten albo 
mówi wbrew przekonaniu, albo zna tylko ich 
karykaturę. j giy 

Starałem. się. Bóg widzi duszę twoją pod- 
nieść do piękności i harmonii. Dotąd. Bóg bło- 
gosławił moim. usiłewaniom,. „nie Jękam się 
u ciebie sparodjowania. pięknych. Jej. przy wi- 
lejów i dlatego: «ani myślę hamować w tobie 
jakiebądź uczucie. Owszem wierzę, że. WSZY-, 
stkie „wyżej cię podniosą, pełniejsze dadzą 
szczęście. Żaden ojciec i żadna matka nie 
lękaliby:się, nie osłanialiby dusz swoich dzie- 
ci ironią, « ‚sarkaniem na przyjaźń albo na 
miłość, gdyby: mieli „przekonanie sumienne, 
że te dusze namaścili prawdą. 1. wiarą na 
drogę żywota. Ale przy dzisiejszem ogólnem 
wychowaniu kobiet, czem istotnie może być 
tak nazwana przyjaźń między dwiema pa- 
nienkami? 'Schodzi się próżność z próżno: 
ścią, płytkość z płytkością,:. fałsz z fałszem, 
Temi- węzłami złączone młode przyjaciołki 
- udzielają sobie wzajemnie zgubnych. marzeń, 
rojeń 0 przyszłości, gvoktórych egoizm i.pró- 
żmość: główną grają rolę; podniecają w sobie 
wzajemnie fałszywą czułość, interesująco. ną 
sobie wsparte, pięknie przed okiem Judzi u- 
grupowane, „ wyprowadzają «się wzajemnie Z 
koła; obowiązków, 'prostoty,, Uczuć rodzinnych 
i- całej, sfery, + którą rozsądek, 1 czyste serce 
wskazuje. Obrażona próżność, nowa błyskot- 
ka, zrywa najezęściej ten czuły.sere związek. 
Od takiej parodii niech Bóg. strzeże jedyna: 
czkę, moją; o: takiej, parodii mówią, cl, „co 
przyjaźń lekceważą, - ci'co się jej lękają, ci 
co z niej szydzą. Odwróć oczy, od kąryka-| 
tury, a wpatrzesię w, prawdziwy typ» a choć- 
by i ideał. których ludzie w żaślepieniu wi- 
dzieć nie chcą. My się nie lękamy twojej 
przyjaźni z, Zosią,. uważamy Ją Za nowy. dar 
Boży dla siebie, ufamy, że w zdrowej duszy, 
zdrowo się ona. rozwijać będzie. Nie pochło- 
nie cię o tyle, żebyś się od rzeczywistych o- 
bowiązków, rozsądkiem uznanych sercem u- 
miłowanych oderwać miała. „Nie przyniesie 
ujmy przywiązaniu, ufności, jakie masz dla 
nas. iemy, że obok tej miłości Go cię z, 
nami łączy; -potrzebuje jeszcze młode serce 
twoje. pożycia i, obcowania z sercem, €0, ra- 
zem . z.twyójem , rozwijać się i żyć zaczęło. 
Czas idzie naprzód, dopatrujcież czterema 0- 
«zyma w czasie waszych dróg, waszych obo- 
wiązków, praw i przywilejów. «Wiem, że bez 
dopominania się, bez. wymagań dręczących Z 
naszej strony, udzielicie nam z ufnością Spo- 
_strzeżeń, dążeń i nadziei waszych, bo i wy 
' wiecie że nie znajdziecie w nas, ani suro- 

wych sędziów, ani. zimnych szyderców, ani 
„obojętnych słuchaczy. | 

"Używa j tedy swobodnie towarzystwa Zosi, 

otwieraj bez rezerwy duszę twoję korzyściom, 

datóm, błogosławieństwom, jakie na nią zle- 
wa prawdziwa przyjaźń, na wspólnej, dążno- 
ści ku dobremu oparta. Niech cię nie wstrzy- 


w Drukarni J. Jaworskiego.— Wolno drukować. Warszawa dnia 14 (26) czerwca 1860 r.—Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. j 


— 4 — 


mują przesądy ograniczonych i uprzedzonych, 
idź śmiało drogą prawdy, bo na tej jednej 
szczęście i zbawienie. . 

_ Dla takich rodziców jak moi, miłość i 
cześć granie nie mają. Cokolwiek bądź mnie 
spotka w dalszem życiu, wdzięczne serce ni- 
gdy nie zapomni, że, od nich, same tylko 
szczęście, otrzymało, 

Dnia 28 paźdeiernika. 

Jak nam też mile zeszły te .dwa dni osta- 
tnie. Zosię przywiozła mi dobra pani R. je- 
szcze w sobotę na noc. W niedzielę rano już 
w czelądniczej izbie, urządziłam formalny po- 
pis szkolny przed Zosią. Zaprosiłam i ro- 
dziców, półroku już idzie regularnie szkoła 
moja, mogły więc być widoczne niejakie po- 
stępy. Nie zawstydziła, mnie też gromadka. 
Pacierz odmówiła ze zrozumienieniem i prze- 
jęciem Ulisia, to. już jeden postęp; nie wykle- 
pana, ale z myślą odmówioną poranna mo- 
dlitwa; Na pytania rodziców, Zosi i moje, 
odpowiadali Śmiało; niektórzy, mianowicie Ka- 
sia, bardzo roztropnie. . Przyznaję się, żem 
przy aściśnieniu serdecznem ojca, mamy i Zo- 
Si po nauce od łez wstrzymać się nie mogła. 
Oby nam Bóg błogosławił dalej. W kościele 
też przepełnione było serce moje, a wzbiera- 
ło jeszcze  rzewnem uczuciem,. gdy ile ra- 
zy” oczy podniosłam, spotkałam albo urądo- 
wany wzrok ojca, albo tkliwe spojrzenie ma- 
my, albo wyraz zrozumienia i współczucie na 
twarzy” Zosi, albo poczciwie, pojętnie patrzą- 
ce oczy którego z dzieci. 

Niech mi kto teraz odważy się powiedzieć 
że nie ma szczęścia na świecie. Kłamstwo 


mu zada serce moje, 'całem uczuciem szczę-- 


ścia eo je zapełnia! > | 
Naa: 51601) Dnia 4 listopada; 


Przeszły oto, utubione dwa dni moje, dzień 
zaduszny i wszystkich świętych. Nie prze- | 


chodzą one nigdy, ódkąd zapamiętam, by du- 
sza moja nie uniosła się w swiat po za gro- 
bowy, by nie jednoczyła się modlitwą po- 
wszechną za cierpiących i do tryumfujących. 
Mówiliśmy także dużo o tem, jak to ten świat 
właśnie zagrobowy, dziwnie przytomnym jest 
dziecinnej wyobraźni ludu naszego. "Jako 
śmierć po największej. części jest u nich ra- 


czej uroczystością, której lubią nadawać cha- j 


rakter piękny, jasny, a nie: przerażającym 
gromem, na który wzdryga się rozpieszczona 
natura nasza. Przeczucie jakieś, czy wspo- 
mnienie (bo któż to wiedzieć może) Świata 
nieziemskiego, jasno wybija się we wszystkich 
zewnętrznych objawach ich wewnętrznego ży- 
cia, o ile nam je pochwycić się zdarzy. Zwią- 
zek pozagrobowy dusz, odpowiedzialność je- 
"dnych ża drugich, wszystko to są przedmio- 
ty ich silnej wiary.  Przypominałyśmy sobie 
z Zosią, jak nam małym, na łące, w szpale- 
rze, Janowa moja opowiadała historyą o je- 
dnej dziewczynie sierocie. Jak to ońa bardzo 
długo, długo płakała, kiedy jej matka umar- 
la. Przędła i płakała, żęła i płakała, po- 
szła do kościoła i płakała. Nareszcie porzu- 
ciła wszystko, szła przez bory, lasy, łąki i 
płakała ciągle, aż ją spotkał Pan Jezus. Ca- 
łej rozmowy z Jezusem nie pamiętam, akom- 


Jezus obiecał pokazać matkę, żeby tylko o 
północy poszła do kościoła. Poszła sierota, 


aż tu o samej północy wzięno grać na orga- 


nach, patrzy ona na chór, a tam idą, idą du- 
sze, wszystkie biąło ubrane i każdą dźwiga 
dzbanek w ręku. Patrzy... aż tu poznała 
swoją matkę rodzoną, ale ona idzie za wszy- 
stkiemi, ciężko jej, bo niesie pełniusieńką ko- 


jący, mnie ciężko na tym świecie. 


ponować nie chcę. Wiem tylko, że jej Pam 


newkę, aż się z niej przelewa. ; 
woła sierota, czemu ań ak PM 
idziecie za wszystkiemi i dźwigacie taką ką 
żą konewkę.” „To twoje łzy moje dziecko 
odpowiedziała dusza, za twój płacz nieustą. 
ciężko na. Nie 
oto, Pan Bóg się gniewa, mnie do salą a 
szcze daleko, bo muszę iść za wszystkiemi 
dźwigać łzy twoje.” „Nie będę już, nie będę 
matuleńko, nie będę Panie Jezusie,” Ra. 
sierota. Pan Jezus pozwolił wylać łzy z kQ- 
newki, sierota wróciła dodomu i już nie 
płakała. Potem ją'znów spotkał Pan Jezus 
t znów zaprowadził do- kościoła 0 północku 
znów grało na organach i na chórze szły 
dusze. Nasamprzód szła, matka sieroty, ża- 
dnego już ciężaru nie miała; tylko swoje dzie» 
cko zawołała na górę, sierota spojrzała i cóś 
ją, zaniosło na chór. Matka ją. wzięła za rę-- 
kę'i zaprowadziła do niebą. SRR 
(Dokończenie nastapi) W 
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Biblioteka polska, sery na rok 1860, zeszy” 
ty 16, 17, 18, 19, 20, 21 i 22, zawierają. pastę) 

Zycie Jana Zamojskiego, kanclerz Hetma- 
'na Wielkiego Koronnego. . 

Z kroniki Sarmacyi Europejskiej 4 
ksandra Gwaguina z Werony, opisanie polski, W. ks. Li- 
tówskiego, Ziemie Ruskiej, Ziemia Inflantskiej, Ziepmić 
Zmudzkiej. i 

Główny. skład dla dła królestwa polskiego 1 cesdrstyt 
rosyjskiego w księgarni Gustawa Gebethner? 
isdółki w Warszawie. (Nr.—327—2—8,) 


Kierznią centryfugniną Stiernwardn pik 
ra na wystawie powszechnej w Paryżu mędal zyskała, RA 
raz opis postępowania przy robieniu masła, dostać možn: 
w Zakładzie Optyczno-Mechanicznym. 

J. Bika:Optyka m, Warszawy, ul, Miodowa Nr. 497.8, 


TEATR WIELKI, — Dziś: Ritta. 


